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DZIENNIK AÓDZKI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


ŁOSZEŃ. 


2a jeden wieraz politom lob za jego 
miojesa 6 kop, z uatępstwem wrazie 


CENA 


Nekrologi: sa każdy wieras 10 kry 

Reklamy; s każdy wiersz 13 kop. 

Bisle 3 wierszowa oglosssnia sdrk 
Bowe po r, 2 miesięczni». 

94 nalstnośo! przawytasejącyć 10 
rukli zstępetwo dodatkowe opólyś-B 
oe. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 10)XII 1892r. 


X Od wtorku sprzedano na tutejszej 
stacyi towarowej: owsa 2000 korey po 
m 275 — 2.80 | za wyborowy po rè. 
326. Wezoraj na Nowym Rynku z po- 


wodu zamieci nie było żadnego dowozu ło: 


sboża, ani też paszy. 


Akcyza. 

X Ogłoszono uchwalą rady państwa: 

akcyzę pobierać od zapałek bezpiecznych, 
szwedzkich wyrobu kr 

od każdego pudelka 

tej 75 sztuk, po 

wierającego 75 — 


150 sztuk, po */, kop. 
od pudelka zawierającego 150— 225 'sztak 


od pudelka zawierającego 
k; ód przywożonych z za- 
granicy — dwa razy tyle. Od wszystkich 
innych zapałek wyrobu krajowego dwa 
razy tyle, od pfzywożonych z zagranicy 
cztery razy tyle. Wyrób zapałek bengal- 
skich jest zabroalony. Pozostawić handlu- 
jącym zapałkami termin miesięczny, licząc 
od dnia wprowadzenia akcyzy, din sprze- 
duży zapałek pod banderolami dotychcza- 
sowemj. 


ipo I ki 
30 


Cła. 

X „Kólnische Zeltung* otrzymała do- 
niesienie z Petersburga, że do rady pań- 
stwa będzie wni wkróteo ya 
ustanowienia systemu cel bojowych, za po- 
mocą zastosowania maksymalnej taryfy cel- 
nej do tych państw, które nio ndziel 
Rosyi praw kraju uprzywilejowanego, pi 
czem od wyrobów pobierane będą cła sto- 
sunkowo wyższe niż od pólwyrobów, mate- 
ryałów surowych 


Dro; 

X Przedsiębierca żeglugi, p. G., zaka- 
puje w Elblągu parowiec pasażerski, 
ry łączy szybkość biegu z wykwintwem 
urządzeniem. Nowy parowiee będzie prze- | 
znaczony wyłącznie do ruchu pasażerakie- 
go pomiędzy Warszawą a Tor 

X W ministeryum 'Komunikacyj rozpa- 
trzony będzie wkrótce projekt urządzenia 
portu w Derbencie. * 

m je. 


Drogi t 

X Wkrótce mają być opracówane pla- 
ny połączenia linii kolejowej terespolskiej 
z nadwiślańską w granicach gminy Wa- 
wer, pomiędzy miejscowością Wygoda (przy 
płancie kolei nadwiślańskiejy i przystan- 
kiem Rembertów, kalgi terespolskiej. 

X Towarzystwo. dróg żelaznych. poła- 
daiowo-zachodnich eitia dla 
dostawy węgla kamiennego. r, 


Hang 
x Niebywale ożywienii 
żewyja wiedomośti,* pam 


rze handlu: wyrobami ła fabrycz- 
nego. "Tranzakcye jedej kylko większej 
firmy w Moskwie, dol W Ciągu osta- 
twiego tygodni -dosięg eza) cyfry 
1j mil. robli, Nadta ma tasgutadaje się 
zauważyć pewna yta nad 
zaofiarowaniegi; nał 3 2 ogro- 


mnei żądaniami, wytwory aś: decy- 
dają się va razié na zawietanie większych | 
trauzakcyj, a to ze względu sa ńirzymu- 
jącą się tendencyę zwyżkową. Już samo 
istuienie tej tendeucyi może świadczyć 
o ożywienia w usposobieniu targu prze- 
mysłowego. Niewątpliwą jest rzeczą, że 
Przyczyny ożywienia obecnego są następ- 
sA zmiany na lepsze w warunkach 
$kónomicznych ludności. 
Pieniądze I kredyt. 

X Celem rozweja operacyj banku wło- 
Ściańskiego w Królestwie Polskiem, mini- 
Steryum skarbu poleciło przy wydawaniu 
zaliczeń upraśzezać stronę formalną doko- 
nywanych R 


BIURO REDAKOYI 1 ADMINISTRAOYI: | 
OA PABAŻ NERA Nr.9 ©14 t), 


Adres telegrafczny. 
DZIENNIE." LÖD. 


ilonoszą, tè 
ministeryam skarba rozpatraje kwestyę 
zmiany terminów j porządku, pobierania 
podatku ogł włościan. 


Przemysł. 


firanek, trykotarzy, bielizny stołowej | t. p. 
Fabryka urządzoną będzie na sposób ame- 
rykański. Kiernnek jej ma być powierzo- 
ny jednemu z miejscowych specyalistów, 


: [który umyślnie dłuższy czas bawił w tym 


celu w Ameryce. Koszty budowy i urzą- 
dzenia wyniosą ra. 1,000,000, x czego po- 
wą przypadnie na budowę pawilonów fa- 
ryczoych | zabudować administracyjnych, 
a połowa na maszyny, drządzenia | maga- 
zyny. Nowa fabryka tkacka ma być po- 
łączona z torem kolei obwodowej i spro- 
wadzać surowy materyał z Buchary, z wła- 
suych plantacyj bawelny. Zatrudniać bę- 
dzie kilkaset robotalków i robotalc, 
których mieszkania przeważnie urządzo: 
zostaną Da miejscu. 

X Powstaje podobno spółka kapitalistów 
francuskich, która zamierza nabyć zakłady 
malcowskie. 


Z sali sądowej. 


Czytelnicy nasi przypomną sobie ponure 
odkrycie, uczynione w końca stycznia r. 
b. na przedmieścia tutejszem, Bałutach, 
gdzie w maleńkiej izdebce | komórce do 
niej przyległej, u Józefy Bednarskiej, zas- 
leziono przypadkowo 


przyczyną | przedmiotem sprawy 
kryminalnej, wytoczonej Józefia Badnar- 
skiej i Herszowi Piotrkowskiemu, faktoro- 
wi, wmieszanemu do praktyk potajemnej 
akuszeryi i organizacyi pokątnego przytul 
ku niemowląt. Sprawa Józefy Bednara 
1 Hersza Piotrkowskiego przyszła właśnie 
pod rozpoznanie sąda okręgowego piotr- 
kowskiego wczoraj, w ostatni dzień kaden- 
eyi tegoż w miescie naszem. Komplet s4- 
dzący, zasiadający w sali posiedzeń tutej- 
szego zjazdu sędziów pokoju, składali pp.: 
wiesprezee P. 8. Firaow, jako prozydający, 
K. A. Szestakow i H. T. Kołokołow, sę: 
dziowie, sekretarz p. Malinowski í tlómacz 
przysięgły p. A. Wasserzweig. Oskarżenie 
popierał podprokarator A. K, Gejcyg. 
Obróvę za Beduarską wnósił z urzędu 
adwokat przysięgły tutaj 
Raubal, za Piotrkowskim 
przy 


ze strony obrony zaś wezwani są 2 świad” 
kowie, a nadto dano możność oskarżonym 
przyprowadzenia ua swoją obronę 6-ciu 
Świadków. Ogólem więc miało zeznawać 
35u świadków. Ze świadków oskarżenia 
wszakże nie stawiła się Maryanua Pię- 
kniewska, a że świadków obróny Julianna 


Keller 1 wszyscy G-n świsilkowie, których | miak, 


dano prawo przyprowadzić podsądnym. 
Rozprawy rozpoczęły się o godzinie 1l-ej 
o sprawdzeniu tożsamości osób o- 


„PiE 


nego w 
w 


ej |że 


| 31 grudnia r. 2, zamieszkali 
ma Bałątach, a trudniącej się 
przyjmowaniem niemowląt na wychowanie, 
Józefie Bednarskiej, umópiwszy się, 2e 
płacić jej będzie co miesiąc z góry FA. 4. 
Gorzewskieh, u których Błachowicz ałaży- 
ła wówczas za mamko, nie było wtedy w 
w domu, wskutek czego przyrzekła ona dać 
pleniądze Bednarskiej dopiero nazajutrz, a 
nle mogąc sama wyjść z domu, pros 

chrzestuą matkę swego syna, niejaką Wilk, 
aby ta go oduiosła Bednarskiej | dowie- 
działa się zarazem, gdzie mieszka przyszła 
opiekunka dzieci Wilk zaalosła 
dye z Bednarską. Po drodze, ta ostatala 
proponowa aby z nię wstąpiła do 
do szynka i odmawiała ją od udania się 
do jej mieszkania, mówiąc, że | sama dz 
cko odnieść może: Wilk jeduak odmówiła 
wstąpienia do szynka owiedziała Be- 
duarskiej, że dziecko dd/jej mieszkania od. 
nieść musi, bo chce wiedzieć, gdzie się 
no w rzeczywistości znajdować będzie, 
by mogła potem dziecku przynieść trochę 
bielizny. Bednarska, widząc, że Wilk nie 
przekona, walate £ alt „w dorożkę 1 
razem pojechały do kołonii Żubardź, gdzie 
wprowadziła W. do mieszkania, jak się o- 
kazało później, Labeckich | tam _ złożyja 
dziecko na łóżku. Wilk, sdząc, że to mie- 
szkanie Bednarskiej, powróciła do Błacho- 
wiez | źapewniła ją, że dziecku będzie tam 


dobrze. utre, Bednarska wraz z mg- 
żem gwolo zjawiła sią u Biachowicz po u- 
mówione 4 rs, które też dostała. Dula 21 


stycznia r. b. przyszedł do Błachowicz mąż 


Bednarskiej, a, powiedziawszy, że dziecko | gi 


jej umarło, prosił o trochę pieniędzy na 
pogrzeb. Przytem wszakżo prosił Bl., ab; 
nio mówił o niezom W. Otrzymawszy otl Bf, 
1.rs., Bednarski odszedł. Niebawem przy- 
szla znów do niej Wilk, którą Błach, pro- 
siła, aby zaszła do.Bednarskjej dla prze- 
konania się, czy mały Józio Istotale n- 
mar. Wilk udała sig więc uatavainie do 
jabardzia, ale, wszedłszy do tegosamego 
mieszkania, dokąd ją 7 stycznia zaprowa- 
dziła Bednarska, znalazła tam wprawdzie 
tosamo, urzydzeńi„ wowoptozne I tych 
mych Tiabeekich, Bednarskiej jedosk ani 
dziecka nie było. Lubeccy oświadczyli zdzi- 


ta. | wionej kobiecie, że dziecka żadnego u nich 


niema, że żadnej Bednarskiej nie zuają, a 
w końca wyprosili ją za drzwi. Wkrótce 
przyszedł do Bł. Bednarski po paszpórt jej 
potrzebny do pochowania dziecka po, chrze- 
ściańsku. Wilk powiedziała ma wówczas, 
hodzila do nich, ale dziecka nie wi- 
działa, na co Bednarski odparł, iż żona 
jego odniosła x W. dziecko niedu ich 
własnego mieszkania, xle do doma kama, 
gdzie Bednarscy wcale nia mieszkają. Nie 
chege puścić Bednarskiego bez. odnalazie- 
nia jego mieszkania, Wilk razem z Jachi- 
miakiem i Nadoloym udała się do B., któ- 
fy dość długo oprowadzając ich po różnyh 
zakamarkach, chciał widocznie ukryć się i 
zbiedz, lecz za pilnie „był na to strzeżony 
przez trójkę interesówanych. Nakoniec 
wszedł on do jakiegoś doma, skąd po chwi- 
li wybiegła jakaś kobieta, jak się potem 
okazało, Jagigzewska, która udała się w 
kierunku mieszkania Bednarskiej, a za nią 
niebawem wyszedł też sam Bednarski i za- 
prowadził ostatecznie, Wilk, Jachimiaka i 
Nadolnego do mieszkańja żony, Bednarska 


była w domaz a z. nią Janiszewska i lety- 
ca jeszcze. m po słabości, Antonina 
Stańczak,” którą zastano pija- 


kumowie 
jak, zobaczywszy w kolebce niemowię, 
tak: co zuaczy, 


mależną im jeszczę 

Wilk, zajrzawszy jednak 

i zauważywszy, że dzie- 
wo 


aras W Darka opiaat Bajekntana Í Frendlera w 


peayjmowane sy: w 


Warnai. 


Bykopiay uażesłane bex zastrzezenia — nie będą zwracane. 


drog drugle. Istotnie, żnalazt si 
w kolebce iune maleństwo, z Enlige 
oczkami, , chude i bez włosów ua główi 
Bedoatska objasnila przyczynę tego kąpie- 
lp Wilk, powątpiewąjąc o tożsamości dzie- 
cka Blachowicz, chciała podnieść podasz- 
kę lecz Bednarska odepchaęła ją, mówiąc: 

twoja rzecz patrzeć pod poduszkę* 
| sama usiadła ua kolebce, Cała postępo- 
wanie Beduarskich wydało się przybyszom 
wogóle bardzo dziwne, Jachimiak więc po- 
stał Nadolnego po strażnika, lecz ten, nić 
znalaziszy żadnego, niebawem powrócił, 
W czasie jego nieobecności Bednarska 
przyznała się, że synek Błachówicza rze- 
czywiście umarł, a ona pochowała go za 
swego kosztem kasy pogrzebowej, — potem 
zaś powiedziała, że poprostu zagrzebała 
ciałko Józia w ziemi. Kiedy następule Ja- 
chimiak i Wilk wyszli „dd Bodnatikiej po 
tej wizycie, całowała ona plerwszego po 
rękach, błagając, aby nic nie mówił v tem 
ulkoma. Jachimiak jednak prośb tych nić 
usluchał, przeciwnie, dnia 22 stycznia ra: 
no zameldował o wszystkiem co zaszło 
strażnikowi Plobańczykowi, z którym znów 
wspólnie, dobrawszy sobie Wilk, udali alg 
do mieszkania Bednarskiej, Tutaj dokona- 
no szczegółowych oględzin, która wyktyły 
pa kuferku w tadebce B. zwłoki nióżywo 
urodzonego przed trzema dniami niemowią- 
cia Stańczykówny, zawiniąte w *gałgany, 
a w komórce przy mieszkaniu cztery jasz» 
cze zwłoki dziecięca, owinięte także w 
galgany 1 zupełnie zamarznięte, których 
matek Będnarska potem wskazać nib mo- 
Dohiesionó o tem komisarzowi poli- 
cyi, p. Stanisławskiemu, z rozporządzenia 
którego trupy przeniesiono do trapiaru( na 
emeutarzą katolickim. 

Sekcya sądowo-lękarska, a następnie 
ekspertyza stwierdziła, że dziecko Stań- 
czykówny urodzilo się rzeczywiście mar- 
twem, pozostałe zaś żyły czas jakiś po 
urodzeniu; jedno zmarło z powodń silnego 
zapalenia lewego płuca, niedokrwistości I 
parajiża serca, troje za§— na ostry katar 
przewodu żołądkowo-kiszkowego. Lekarze: 
Lohrer, Kowalew, Kolin i Jakubowski, 
przy ekspertyzie dnia 31 grudnia doko: 
nej, przyszli jednomyślnie do przekonania, 
że śmierć dzieci, znalezionych u Bedąar- 
skiej, nastąpiła wskutek złego pielęgno- 
wania i nieodpowiedniego pokarmu. Przy 
Oglądzinach dnia 24 stycznia przekonano 
że zawartość kubiczna powietrza w 
leszkauka Bednarskiej wynosiła ?/,, są- 
żnia kabicznego, którą to ilość powietrza 
lekarze-ksperci uznali za dostateczną dla 
trzeci osób dorosłych, lub sześciorga dzie- 
ci. Tymczasem 22 stycznia mieszkało w 
izdebce Bednarskiej troje ludzi dorosłych 
i pięcioro dzieci żyjących. Przy poszuki- 
waniach znaleziono tylko dwie dziecinne 
butelki. 

Pociągnięta do odpowiedzialności Be- 
dnarska poczyniła zeznania, które dadzą 
się źreasumować do tego, co następuje: 

Nie przyznając się do winy zabójstwa 
dzieci, zoalezionych u niej w mieszkaniu, 
Bednarska opowiedziała, że przed 13-stu 
laty przybyła do. Łodzi z powiatu turó= 
okiego, a w dwa lata potem wyszła za 
mąż. Razem z mężem pracowała w fabry- 
ce Poznańskiego, gdzie. Bedoarski w. 


do 
ośredaięt! żydenta miasta, wzi 
RE vaan DAA 2x wronka GAĆ 
za co dosiała od p. 


wyjechała do Warszawy, pozostawi: 
jaa B, która ockracia dslowesyakg Imie. 
niem Heleny. 


Przechodząc następnie do wskazówek ja- 
kim sposobem dostały się do niej te dzieci, 
których trupy znaleziono, Bednarska ob. 
że bliźnięta: chlopiec | dziewczyn- 

s, są Q isj na świat wydanemi dziećmi 
pewnej żydówki z Poddębie, przyprowie 
mej do Bednarskiej przez. niejaką, aKa- 
rolelę," akuszerkę. Bedusrska utrzymuje, 
że Błachowicz mylnie przyzaaje w bliźai 
ku—chlopca swego syna. Przebywszy u Be 
dnarskiej trzy dni, żydówka-położnica, po- 
zostawiwszy dzieci, cichaczem zbiegła od 
Dzieci te urodziły się w poniedzia- 
a w czwartek nastęj tygodnia 
nie wie- 


ę. Przęd 9-ma miesiącami, Bednar- 
aka, wracając z Pabianic, spotkała w szyn- 
łu na rogu ulic: Zawadzkiej | Piotrkow- 
klej fuktora-żyda, Piotrkowskiego, znane- 
go pod przezwiskiem „Zgierskiego,” który 
wskazał jej w szynku pewną kobietę, atd- 
iaca doś za mamky | pragnycą dlatego 

dac komuś własne dziecko. Bednarska 
godna aig wziąć ja za opłatą 4 rs. mio: 
sięcznie. Dnia 21 stycznia niemowię to 
umarło, ponieważ wyżynało mu się odrazu 
pięć ztbów, a nadto, chore bylo na osp) 
naturalną, B. uie leczyla dziecka, bo aly- 
azała, ża na to chorobę lekarstwa niema, 
a tylko trzymać trzeba chore dziecko 
w cieple, Czwarta dziecko — tò syn Bla- 
cbowicz, nakoniec 5-to niemowlę należał 
do Stańczakówny | urodzilo się nleżywa 
dnia 21 stycznia. Dziecko Błachowicz Be- 
dnatska półożyła do jednej kołyski z cho- 
na ospy, bo nie miała za co kapić 


er 
trzeciej kolebki. 


poduszkę za za. | kop, 50, ażeby mu 
Siększą trumną I nleznacznlo pochować 
æ dzieckiem Błachowiez iune z leżących 


w komórce. jednak rodzice chrzestał 


mieszkania, ale do 
arska objaśdin chq- 
aig powstrzymania Błachowicz od wydala- 
nia sig z domu gdzie, służyła. Na dowód, 
że sturaunie opiekowała sią dziećmi Bo 
dnarsku opowiedziała, że oddane jej na 
wychowanie dziecko niejakiej Marciny, ód- 
sysało pierś maki. Na 4 tygodnie przed 
zaarósztowaniem jej, Bednarska otrzymała 
za pośrednictwem Zofii Pechtel dziewczyn- 
kę chorą na oczy, którą nosila do dok- 
tora w ambulstoryam „Czerwonego Krzy- 
ta." Przypomina sobie Bednarska wszys 
kiego tylko 5 wypadków śmierci dzięcin- 

1 wskazoja jedynie ua Kempińską, któ- 
rej zwpóciia dziecko, Z innych zaś matek, 
które dzieci swoja od niej zabraly, pray- 

ie sobie nis może. Bednarska kąrmi- 
Ja dzieci o tyle, o ila jej pozwalały na to 
środki. Zazwyczaj przynosili jej codziea- 
nie 2 kwarty mleka, w zimie zaś kupowa- 
ła 3 kwarty, Jeżeli zaś część mleka uty- 
wała dla siebie na kawę, to dokupywała 
wówczas mleka u Pachtel, Co do tego, że 
dzieci miały Uh dobrze utrzymywane, po- 
wołuja się Bednarska na świądectwo znae 
jomych: Lubeckich, Ruprechta i Krūgera. 

e dzieci przebywało i zmarło “u Bednar- 
skiej przez caly czas jej „praktyki” — nie 
dało się dokłądnie określić, Wykryto je- 
duak, że z rekomeudacyi faksora Piotr- 
kowskiego vel Zgiurskiego— Teodora Eleo- 
nora Niwald jako mamka, weszla do służ- 
by u Berkowicza w Łodzi. 

Dziecko swoje, urodzone 24 marca 1891 
w polowie szarom, s rekomondaoyi te- 
goż Piotrkowskiego, umieściła u Bednar- 
akiej. Piotrkowski przyprowadził Bednar- 
ską do Niwald, mówiąc, ża ona mieszka 
w. Aleksandrowie. Bednarska wzięła dzie- 
eko, za co dostała od Niwald umówione 
rs, 10, w obecności Górskiej. Pokwitowa- 
nia z odbiora tej kwoty napisal Piotrkow- 
ski. 22 sierpnia P. doniósł Niwald, że jaj 
dziecko zmarło na ospę i dostał od niej 
na pogrzeb rs. 3, przy czem dodał, że Be- 
duarska przeniosła się do Konstantynowa. 
Kiedy zaś kw, toy sku, zy 
nalegała, dowiadując si o 

pogrzebane, Pi iż 


a wyjechała do Brazylii. Pokwi- 


DZIENNIK 
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czem tenża kazał 


mieszka w Ale 
kowski uczył ją tak mówić, Bednarska nie 
wie. Zapewnia oua, że-na pogrzeb dziecka 
dostala tylko ra, i kop, 50, 2 których 
Piotrkowski wziął sobie” jeszcze 50 kop. 
Dalej wyszło na jaw, że za radą tegoż P., 
niejaka Rozalia Adelak, zgodziwszy się za 
mamko do Churwitza, oddała dziecko swo- 
RR szk do Bedusrskiej za o- 
tą 4 ra. mi mie, Po dziecko przy- 
Elina jakaś moda kobieta W dig 
miesiącu pobyt j,. d 


p dzi 
zmarło. Abelak zaaważył, że za każdym 
razem gdy jej przynieśli dziecko, chudło 


ono i slablo. Po niejakim czasie Abelak 
udsia sig do Bednarskiej, ażeby odebrać 
od niej poduszkę, w której oddała dz 
cko 1 

kieś 


utrzymywała później, że żywe dziecko u: 
leży do Abelak, ale ta odmówiła przyjęcia. 
jego, a na śledztwie wyraziła przypuszcze- 
mie, ił B. chciała jej wmówić dziecko, aby 
jeszcze wyłudzić od niej pieniędzy. W po- 
wyższych czynach Bednarskiej, według ze- 
Abelak, brał udział | Piotrkowski, 
poniewaź, gdy %ua, uie będąc zadowoloną 
1 miejsca n Charwitza, chciała odejść, P. 
odniósł jej dziecko, obawiając się, że nia 
dostanie od biednej mamki faktornego za 
nastrączenie jej słażby. Abelak, chcąc u- 
niknąć drsżliwego położenia, zostania znów 
na braku z dzieckiem na rękach, zdeoydo- 
wała sią nie rzucać miejsca u Ubarwitza, 

wiadek, Kani że oddala 


zezuała, 


l; 
j nny i odwiozła je do domu B. 
Mieszkanie było porządne, po miesiącu je- 
dnak juź B. w niem nie było, Cieślak tak- 
to oddal 


upływie 

Następnie Obajzer wi- 
sk 6 gruda 180] r. niewiadoma 
mu kobiety | mężczyzna zakopali w lesie 
dziecko, o co przeprowadzono śledztwo, a 
sakcya trupa dziecka wykazała, że chore 
ono było na ostry katar żołądka i kiszek, 
wskutek czego iastąpiło ostre zapalenie 
opon mózgowych, które też było przyczyną 
ślmierci dziecka. ' W przedstawionej sobie 
Bednarskiej Chajzer poznaje beawaruuko- 
wo tęsamą kobielę. która d, G-go grudnia 
1891 r. zakopala z niewiadomym mężczy- 
any dziecko. A 


daarskiej, ozuaj 
mialy nieustaji 

raz ciągła wolai ej na siedmio- 
letniego chłopca, Andrzeja Widerę, aby 
kołysał niemowlęta. Że Bednarska, wycho- 
dząc z domu, zostawiałą maleństwa na o- 
piece skarszych dzieci: 7-lotnigo Andrze- 
Ja i 5-ftniej Heleny, nakazając im zamy- 
kać się i nie wpuszczać nikogo. Nadto 
Drzewidka zeznała, iż Bednarska, zwierza- 
jąc sią jej, mówiła o swojej biedzie i po- 
trzebie zarobienia czegokolwiek, dlatego 
więc bierze dzieci. Raz, przyszedłszy do 
Beduarskiej, widziała czworo dzieci, a po- 
tem, przyszedłszy znów za jeden czy dwa 
dni, zastała już tylko dwoje. Bednarska 
objadwiła ją wówczas, że brakujące nie- 
mowięta zabrały matki. Podobay fakt 
stwierdza także świadek Cichocka. Świa<i 
dkowie Gomuieńscy wyjaśnili, że Beduar- 
skiej zazwyczaj przypośili mleka od i do 
17, kwart, lub co drugi dzień 2 do 2 
kwart mleka. Świadek zaś Bęchtel nie pi 
twierdził powołania się nań Bednarskiej, 
i nie pamięta, aby jej kolwiek sprze- 
dawał mleko. Taksamo nie potwierdza po- 
wołania się oskarżonej Gorzewska, gospo- 
dyni Błacliowicz, co do lego, jakoby na 
jej Badnarska: dwioahs taj osta- 
Em wiadek między iunemi 2 

je także, że B., namawiając jej mami 

do oddania sobie dziecka, zapewniała Bla- 
chowicz, iż karmić je ia ię syno- 
wa Bednarskiej. Nie potwierdziło się tak- 
że, jakoby niemowlę, wychowywane przez 
Baduaraką, odsysalo pierś mamki dziecka 
[jednego z lekarzy iaiejosgch. 1 te payna: 
siła ona jedno z dzieci do ambulatoryum 
Czer: Krzyża. Nakouiec 7-letni chło- 


wonego 
piec, Widera, Opowiedział, że, o ile sobie 
przypomina, u Bednarskiej zawsz by wa- 

„ia garnuszku”, uiańczone prze- 
A vo. zbytnio malon nio otras 


że dla dzieci gotowała także tluczone ma- 
kówki, które mięszała z mlekiem; że Piotr- 
kowski bywał bardzo często, x po każdej 
jego bytności zjawiało się u Bednarskiej 
nowe dziecko, Według opinii lekarza-tks- 
perta, w główkach makowych zawiera się 
opiom, co bezwarnakowo jest szkodliwem, 
bo zzrckię paraliż kiszek. 

trkowski, badany w charakterze 
Amiadkx 5 lutego, zeznał, że żadnej Bed- 
narskiej nigdy nie widział | nie znał, że 
od 7, czy 8 lat trudnił się faktorstwem, a 
w ostatnich czasach prowadzi wyłącznie 
handel. Tenże P. badany powtórnie d. 
25 lutego, zezaał, że rzeczywiście zgodził 


Ji 
loznajfniła, ło weżmie dziecko 
wykarmiepie, Tę Kalinowską Piot 
ski przypfowadził do Ab., a ta oddal 
dziecko, Czy ta Kalinowska jest córką 
Bedaarskiej — P. nie wie w ogóle, jak 
ównież i o dalszym losie dziecka Abel; 
. P. zaprzecza dalej, jakoby old: 
wał dziecko Niwald Bednkrskiej. Przy- 
szedł raz do kuchni państwa Niwaldówny 
i zastał tam jakąd kobietę, która brain 


na wychowania do siebie dziecko N; na 
jej zaś prośbę jedynie napisał wiadoma 
pokwitowanie. Kobieta ta mówiła, że 
mieszka w Aleksandrowie. 


że B. wyjac 
oryszuie przeczy. Pokwi 


z umową zay 
ponieważ ta ostatnia miala za- 
inną mamkę. Pociągnięty do 
aialnodci w chsraktarze eskarżo- 
przyznał sią Piotrkowski do wi 
woja usprawiedliwienie jedź 
W końca prz 


ny, ua 
nic nie przytoczył. 
wszelako, że Bednarską zoał istotnie, „alaj 
tylko w ostatnich czasach, kiedy mial do 


czynienia z dzieckiem Niwald może ją i 
ana] wczeświej przed 4 czy 5 laty, ale 
wówczas był u niej tylko ze 3 razy, A po- 
tem nigdy do niej nie chodził, bo Bediiar- 
ska sama widywała się z nim w szynka 
na ulicy Piotrkowskiej. Nie bywając sam 
u Bednarskiej sposobu życia 

ja się dziećmi, a dla tego od- 
dając jej dziecko Niwald, nie wiedział jak 
się, è niem skończy. 

Na zasadzie powyższego. „oskariani s: 
1) mieszczanka m. Žgierza Józefa Bednar- 
ska, licząca lat 48, że w ciąga 12 lat 
prawie przyjmowała do siebie na wykac 
mienie dzieci uieptawego urodzenia od. 
piersi, w widokach zysku, choć i bez pos 
wziętego z góry zamiaru: pozbawienia ich 
życiay że Świadomie | z rozmyslem wpro- 
wadzała dzieci te złym nad niemi dozo- 
m | nieodpowieduim pokarmem, w taki 
tan, który groził im niebezpieczeństwem, 
a w skutek którego kilkoro z nich zmarło 
— i 2) mieszczanin m. Zgierza, Lejzor H. 
Piotrkowski, że bywając u Bednarskiej i 
znając jej sposób utrzymania oraz opiek 

ia sią dziećmi nowonarodzonemi, jakie 
pała na wykarmienie — w celach zy- 
sków, dostarczał Bednarskiej dzieci od 
matek, które zaów umieszczał w różnych 
domach za mamki. 

Przestępstwa te przewidziane są odno- 
śnie do Bednarskiej 1520 art. kod. kir, 
a odnośnie do Piotrkowskiego 13 i 1520. 
art, tegoż kodeksa. 

Dochodzenie sądowa. 

Zapytana, czy przyzuaje się do wlay 
przypisanej jej w akcie oskarżenia, Józefa 
Bednarsk«, -szlochając, ze łzami w oczach, 
odparła przecząco, zezuając tylko, że przyj- 
mowała dzieci od lat Ś-mia. Piotrkowski 
także do winy się nie przyznał. 

Z kolei sąd przystąpił do zaprzysiężenia, 
obecnych świadków, z których postanowio- 
no tylko wyłączyć od przysięgi małoletnia: 
go Andrzeja Widere, Maryanng Borowicz, 
jako córk; podsądnaj i męża jej Jakóba 
Bednarka. Zaprzysiężono także obudwa le 
karzy-ekspertów. s 

O godzinie 11%, rozpoczęły sią zeznania 
świadków. Po oddaleniu do osobnego po- 
koja wszystkich Świadczących, w sali po- 


Anna Błachowicz. Zezusje ona to samo 
co i na Śledztwie, potwierdzając, ża wie tyl- 
ko od męża Beduarski dziecko Jej 
zmarło pó 2-ch tygodniach pobytu u niej, 
widziała je zaś po śmierci na fotogr: 
trdpów ina cmentarzu po sekcyj, poznać 
syna jednak nie mogła. Beduarska, zapy- 
tana przez prezydającego o powód Śmierci 
i sposób pochowania dziecka Blachowicz, 
[oroma obszernie a gorączkowo i szybko, 
że niemowlę bylo już chore przy oddawa- 
nia go Beduarskiej i że zmarło w chwilę 
jej aresztowania z powodu wykrycia ttu- 
pów, w których liczbia alę też znajdowało, 
Po zeznaniach Błachowicz, prezydujący 
ogłosił kilkaminutową przerwą. 

'Po nawiązaoia przerwanych badać, Fran- 
cisrka Wilezak, potwierdzając zezasula 
swoje poczynione na śledztwie pierwiast- 
kowem. dodala, ża w Bedaar- 


pęczak ia MDA 


ŚR 


jej | świadka, 


zostali tylko lekarze-eksporci i świadok, | 


ły utrzymywane w opłakanym stanis pod 
względem czystości, do tego stopnia, żę 
ciałko dziewczynki, leżącej w kolabce w nis- 
których miejscach było zupełnie wyprzałę, 
Wilczak twierdzi, że dziecko Błąchowicz 
było od urodzenia wątło i słabowite, a od 
chwili oddania go Bednarskiej, miało ja- 
kis szlam w buz. Bednarska, obdrzóm 
do najwyższego stopnia temi zeznaniami 
świadka, energiczuia i głośco, kluąc, za- 
zala im, a pohamowauA przez przewo- 
igła pod nosem ze bani 
w oczach, kiwając odracho wo głową. Woj. 
ciech Jachlmiak szeroko opowiada historyą 
znalezienia mieszkania Bedaarskiej i ponura- 
go odkrycia, a w koścu stwierdza szczegó- 
ły, zezuane przez Wilczak co do fatal- 
nego powietrza | 
narskiej, w chwili zaś gdy mówi © pa 
jącym w ulem bradzie, podsądna wybucha 
całym potokiem obalżywych wyrazów na 
mówiąc, że potrzeba się jej 
koniecznie wydaliś ua chwiłę, wychodzi, 
w towarzystwie strażnika z Sali sądowej, 
wskutek czego prezydujący znów posia- 
dzenie na chwilę zawiesza. Po rozpoczę- 
ciu manowo badań dokończono  przesłucha- 
ula Jachimiaka, 

Teraz wzywa prezydujący ära Lohrora 
do wypowiedzenia opinii jego w tej apra- 
wie, w dopełnieniu ekspertyzy lekarskiej 
w czasie śledztwa spissuej, 


1 
Ekspertyza lekarska. 
Dr. Lohrer twierdzi, że przyeżyną śmier< 


ax | ei dzieci było wycieńczenia ogólne; jedno 


dziecko miało ślady. choroby wentrycznej, 
wszystkie zaś chorowały ua ostry katar 
żołądka. Niemowlę, zarażone przymiotem, 
bylo dzieckiem leżącej u Beduarskiej po- 
łożuicy. Mleka’ krowiego potrzeba ua po- 
karm dla dziecka: piecwazej doby 1%, do 
łyżek, drugiej 5 łyżek. W końcu pi 

szego tygodnia potrzebny jest 1. fuat 
ka (24 łyżki) na dobę; dziecku siarszoma 
niż tydzień potrzeba */, kwarty ua dobę. 
Dia wszystkich zaś dzieci a B, pouioważ 
były tam młodsze i starsze, potrzeba było 
do 6 kwart mleka dziennić. Jedno dziecko 
z bliźniąt miało siúcø na tyle główki. Wy- 
wołać je mógł ciężki poród, po którym 
ślady sióców mogą pozostawać przez pai 

tygodni. Sąd posiauawii dopełnić tes 

szczegółami poprzedni protokół ekspertyzy 
lekarskiej dra Lolróra, postanowienia 


czącego, 
1ówi, 
kiedy która z dzieci zmarło, musieli ja 
gdziekolwiek schować, wskutek czago też 
trupy miały spłaszczone niektóre części 
ciała, Sińce otrzymało uiemowię za życia, 
Dalej w kwesty spornej, czy mak zawie” 
ra opium, lekarz zwopiiował, że opium 
uspokaja dzieci, jednocześnie jadaak powo- 
dije „lyerenią* mósga | katar żolądka; 
który bywa też i z innych przyczyn, 
sferze włościańskiej zwykłum jest używa- 
nie odwara makówek, jako środka uspo« 
kajającego dzieci, czy jednak zawsze Wy- 
wiera on wpływ szkodliwy na niemowięta,. 
nie jest: to dowiedzionem. Ospa jest cho~ 
robę bardzo zaraźliwą i jedno dziecko za- 
razić może całe miasto. Jeśli zaś zdrowe 
dziecko, nieszczepione, włożyć do kołyski 
razem ząchorem na ospę, to prawie pe- 
wnem jest, że tamto umrze. W sferze, w 
której żyje B., jest wielu nia wierzących 
w skuteczność szczepienia ospy. Katar ż0- 
łydka dostały dzieci od mleka krówieg: 
Szezególnych objawów u trupów przy a8k- 
cyi di nie zauważył. z 

Na zapytania sędziów, ozy karmienie 
zięci wymaga pewnej amiejątuości i satu- 
ki, oraz czy przez lat 8 praktyki swojej, 


do których się sama B. przyznaje mogla. 
ona stosować choć minimum troskliwości 
w pielęgnowania dzieci, lekarz odpowiada 
na pier wszet wierdząco, drugiemu zas prze- 
czy. W tem miejscu odczytał prezydujący. 
na żądanie prokuratora protokół sekoyi 
dziecka zakopanego 


pod lasem po ekslin- 
miał 


danych 
statystycznych, z dzieł o hygienie wieku. 
dziecięcego poczerpniętych. 


Wyrok 
Dalszy ciąg ekspertyzy lekarskiej, ze- 
aosd świadków, jak również treść: przemó- 
wień prokuratora | obruńców podamy w. 
mdmerze niedzielnym. Dziś ograniczyć się 
musimy. pydaoiem, wyroku, który po krót-- 
pry 


Teatr Łódzki. L 


VICTORIA. 


W sobotę, dnia 10 grudnia 


STRYJ SAM 


Komedya w 4 aktach, Wiktorynaj 


Sardou, przełożona z francuskiego |augix 


przez Józefa 2 Mazowsza. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


ZOG- #0- S2- EN 


ADWOKAT 
Suszyński 


siągu tat 17 komisarz są-| 


W doin 12 gradaia r. b., jako 
wyl rocznicę Śmierci b. p. 


Wiktoryi z Wolbergów 


(ięrhaNm, 


odbędzie się o godzinie 12 po 
południa na cmentarzu staróza- 
konnych nabożeństwo ża- 


bne, na które mąż krew- 
eh, przylaciół i znajomych za- 
2540—2 


N a 
OWOŚĆ:: 
Pierwszy raz w Europie, 
tylko dwa dni, 
w przejeździe ż Wiednia do Moskwy 
`w Sali KONCERTOWEJ 
dane będą przedstawienia Etno- 


teligentna w średnim wie- 

wyżazą muzykę, życzy 30- 

sco do towarzystwa | pa- 
fab opi dziećmi, 
sklepie 


Ktoby mial do zbycia 
motór gazowy 


używany, o Bile dwóch koni, zechce 


graficzne. miski ER i admini: reyi 

Karawana dzikich ple- | Ra Ae n E 
mion Afrykańskich, ada dniadania ś pol do sukien zdalne podręczne 1 do 
wo Pa oka wybcy ÙY, Silolar inlage kaj Eomaia * 


jenja w każdej chwili 


mar Wuelkie 


kowane. 
Flaki codziennie. 


A. ŻEBROWSKI, 
jw Łodzi, ul Piotr kowaka 260, dom Sieta 
2547- 


DO PRACOWN 
W'yszyckiej 

lul. Piotrkowska X 8, mieszkania 6, 

letnie uzdol- 


w narodowych kostynmach i w pełnym) 
Sorojeai wykona piewy, | adeo 
lowe przy akompaniame 
wych instrumentów , 
zemierstwo. - modicwy,.-twczeja 
amaa Między sed. Amina 1 neta 
opal! oeny s ycia Aftykadattego w ie 
AKA Napad sa bialych w Goch oulo. 
anch: 1) Napad. 2) Zabójstwo. 
W Sobotę dnia 28 listopada (10 grudnia). 
Pi jtek pierwszego przedstawienia o go 
zka D Ne 4 po południa 
Początek drugiego przedstawienia o godz. 
Temne wieczorem. 
W Niedzielę dnia 29 (11), 
Pierwsze przedstawienie dia dzięci i tezą: 


ZGUBIONO 
bilet wojskowy, 


wydany w Sieradzu £ kancelaryi 
Białostockiego pułku, na imię Leiby 
es 


y znalazca raczy złożyć 


My ai: Poranek o Poda Bój go w Gmijerym magistracie: s 2558| 
Dłdgia przedstawienie, początek o godzi.| Droga Żelazna Fabryczno- | ————— —— 
Treacja pradata aitala pocetak © godzi Łódzka. Zaginął Weksel 


w Zgierza, blanko- wypełniony. w 
sumie ra. 100 z podpisem Jankiel) 
Ibis, znaki tfkowego 
wierzchu, cokolwiek rozerwany i 
kbrudzówy, a herb Państwa ga Wiko- 
o wym był z r.1888, o wszelkiem na 
— t e ywania takowego ostrzega się. 

Dowód za 4: 8998 +2548—1 3 


PNN tódzkiej warsz. ake. weri Welle L. B, 
, „ D., 


siwa pożyczkowego na zastaw ru- 
Jchomości, przy ulicy Zachodniej Nr. 
55 (31), zaginął. Zastrzeżenie zro- professeur de littórature, diplóme| 
2656—3 |supćrieur. Université de France. 
Gi (WET wr TEG Rentré de Paris. S'adresser à la 
Dowód za Kr. 660 


bione. 
rédaction. 
Filii łódzkiej warsz. akc. 2377-3 
towarzystwa pożyczko- z p 
ści, (OWY KURS w moji 
maga e ROSI, raal |lahca rozpoczynam dnia 14 b. mj 


(w środę). 


MAZUR ©%% 


z rom» już się rozpoczął. Zapisy przyjma-] 

lo Nowego|ję codziennie w porze południowej 

e” menfi Wieczerem. s 

loteryi|a 

wieka masuje Sł Zaborski, 

alu Victoria dore | art. baleta i nanezyciel tadoj 
Ostrze-|aliea Piotrkowska X 88 (520). 

asie bay, ppaiekatnindaiasn ias Ea E a 
w3 


stawie 
aaa NA E r 
eczegóły w programach przy Kasie. 

nae 38602 


Restauracya FRANKFURTA, 
W czwartek i w piątel 
KONCERT Feliksa de Hyla, 


W sobotę przedostatni, w niedzicię ostatai| 
koncert popołudniowy 1 wieczorny 

æ jednoczesnym występem słynnego duetuj 

ADAMUS z raa 4 


Z powodu otwindesenia wysytajeago, 
JK Pooatakiego. o zagubienia dupl 
[kata lista fraektowego Łódź - Mińsk sal 
Ja Arad a dnia 9. (ID) lstopada r. 2 

a podaj 


„ Sala koncertowa. 


W poniedziałek d. 12 grudnia 1802r. 


KONCERT 


Barcewicza i Bóhma 


% łaskawym współudziałem 
artystki opery warszawskiej, 
oraz 


jalicy Zachodniej Nr. 55/31, zaginął. 
Zastrzeżenie zrobione. 


Nagrody rs. 5! 
dnia r b. * 
hotela Vietoria 


2539—3 


dniu 5 
kami os 


kie i 
klasycznej do ki 


p. Juliana Birnbauma, sess zwrócić do 
btaaracpi za powyśazą nagrodą. 
Bilety do nabycia w Księgarni BR, właściwem miejsca w 


R. Schatkego. Jeranej arobi 


(0-1 jwarzystwa rs. LI 


[towarzystwa ra. 10,70 


= 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierd- 
|chomości, w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty Majowej 
1892 roku, wystawione na sprzedaż przez publiczne licyta- 
cre, odbywać alo mające o godzipie 11 z rana w kancelaryi Wy- 
działa Hypotecznego, przy ulicy Średniej pod Xe 427 w m. Łodzi, 
przed wfłnaczonymi notarynszami, a mianowicie: 
| a) pod X 576<, przy ulicy Pustej, obciążona poż, to- 
ERR, rs. 4,500; wadynm do licytacyi złożyć się GE 
rs. 900; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 6,750; termin sprze- 
daty wyznaczono na dzień 17 lutego (1 marca) 1893 roku przed no- 
taryuszem Józefem Grabowskim. 

b) pod X 561, przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką 
towarzystwa rs. 6,000; Wadyum do licytacyi złożyć się mające wy- 
(mosi rs. 1,200; licytacya rozpocznie rię od sumy ra, 9,000; termin. 
sprzedaży wyznaczono na dzień 18 lutego (2 marca) 1893 roku przed 
notaryuszem Janem Kamockim. 


©) pod M 191, przy ulicy Stary Rynek, obciążona pożyczką 


P towarzystwa rs. 3,000; wadyum do licytacyi złożyć się 


mające wy- 
nosi rs. 600, licytacyk rozpocznie się sumy rs. 450Ę erta 
sprzedaży wyznacźdno na dzień 19 lutego (3 marca) 1893 roku przed 
notaryuszem Władysławem Jonscherem. 

d) pod M 441, przy ulicy Zawadzkiej, obciążona pożyczką to- 
|warzystwa rs. 18,000; wadyum do licytacyi złożyć się mające wynosi 
Irs. 2,600; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 19,500; termin sprze- 
Jdaży wyznaczono na dzień 22 lutego (6 marca) 1803 roku przed no- 


— |taryuszem Konstantym Płacheckim. 


e) pod M 137: 


, przy ulicy Dzielnej, obciążona pożyczką towa» 
lrzystwa rs. 30,000; wadyum do licytacyi złożyć się mające wynosi 
lrs. 6,000; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 46,000; termin sprze- 
kłaży wyznaczono na/dzień 23 lutego (7 marca) 1893 roku przed no- 
tarynszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

f) pod M 287, przy ulicy Ogrodowej, obciążona  póżyczką to- 
; wadyum do licytacyi złożyć się mające wyno- 
lsi rs. 2,240; licytacya rozpocznie się od- sumy rs. 16,800; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 24 lutego (8 marca) 1893 roku przed 


 notaryuszam Konstantym. Mogilnickim. 


g) pod X 1110, przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką. 
wadyum do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi. rs. 2,140; lioytacya rozpocznie ślą od sumy rs. 16,050; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (13) marca 1803 roku przed no- 
[taryuszem Janem Kacockim 

h) pod X 48c, przy ulicy Zawadzkiej, obciążona pożyczką 
towarzystwa rs. 15,000; wadyum do licytacyl złożyć się mające wy- 
nosi rs. 3,000; licytacys rozpocznie się od sumy ra. 22,500; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (15) marca 1893 roku przed no“ 
karyuszem Władysławem Jdhscherem. ' 


Łódź, dnia 25 listopada (7 gradnia) 1892 roku. 
Prezes E. Herbst. 
P. o. Dyrektora Biura D. Gajewicz. 
2842—8 


Do nąbycia we wszystkich księgarniach: O, 
Odpowiednie në podarki gwiazdkowe 


KSIĄŻKI . 


W OZDOBNYCH ZŁOCONYCH OPRAWACH. 


Bert Pawel. Zoologia, e. rs. 1.20, z prze- 
aylin r 160. 

Dia dzlewczątek. 
kop. 76, = przes 

Fantasty: 
rośli ceni ), z przes. 

Far O siłach matury. Daiaje 
dwiccy c. kop. 60, z przesyłką T5. 

Krasicki. Myszeig, c. k. 40, z prz. 50 k 

r . b) dla osób starszych. 


Kalęga pień; "oga. ma melinjo, oprawa m płótna angielsko, x wyciska- 


aloceniem, ena rs. 1 kop. 35, z przesyłką rg- 150. 
Galtośei, ocz. a Ssma portretami. współczocaych 
ków, malarzy, podróżników, oprawny w płótno an- 
gielskie, z stosonemi wyciskam, cena m. 3, z przesyłką ra. 3:30. 
P. Sebwelger-Lerchenfeid. Życia kobiet na ziomł—dzi 
welinie, ze złocnomi brzegami, oprawne w płótno czerwone i 
ze złoconemi wyciskami, ceap rs. 7 kop. 50; z przesyłką, rs. 8. 


ieło bogato ilustrowane, na 
niebieskie, 


Bliższe (ół fiszach. WIELKI WYBÓR 
szczegóły w àl az; OBUWIA JESIA Angielska P SE LĄ PONY koiążką : 
Towary stwo uyklistów lódakiel 1 dzesiamege trma- daek iiun BE Ą EWA kraktującę o: Wyzobach x tektazy, Obiciach, Oprawie obrazów i książek, Kwiatach 
M b. farikof | Kwaśii 


meg” Kalosze gumo 
Petersbueskie po cenach fabrycznych, 

poleca p 
FILIA warszawskiej fabryki OBUWIA 


N. LEISERMAN, w Łodzi, 


W. niedzielę, dnia 11 b. m. 


otwarcie Ślizgawki 


ma placu. Początek koncertu o 3 


po poł. Wejście 25 kop. Karty i pisirkowska 45, eny uniarkowe. 
sezonowe otrzymać można przy poi 220872) 
kasi w cónie Srub, dla dorosłych, ka 
ra. 2 dla uczni i dzieci. Droga Żelazna Fabryczno- 
2559—23 Zarząd. Tót 


=al Jeden pokój 


umeblowany, 


Zawiadomienie. 
W krótkim czasie przybędzie do bo-| 


asi po raz 


lab kuchenką. snehy, wi-| 
trzebnyj 


Magazyn E. LOTH 


z WARSZAWY 
w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr. 49 


poleca na nadchodzącą gwiazdkę wielki 
wybór majolik czeskich i węgierskich 


L. C. HARDTMUTHA 
oraz zagraniczne perfumy i mydła. 


DZIENNIK ŁODZKI 


ai>- 


% 275 


as=<ee x] 


Główny Skład 


G zakładów Żyrardowskich g: 


0 
w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr. 249 (6 nowy), dom własny 0 
POLECA 


Wyroby płócienne, pończosznicze, damską W 
i męzką bieliznę. Wielki wybór materyałów 
meblowych, pluszów, firanek. Kołdry wa- 


towe, jedwabne, wełniane i bawełniane. 
BG NA ŻĄDANIE SZCZEGÓŁOWE CENNIK. "BE DYW 
LODODO OOOO OOOX OOOO OOOO 


VININ 
PEIA 


Drukarnia „Dziennika łódzkiego” 


w Łodzi, Pasaż Meyera nr. 9, 


przyjmuje wszelkie roboty drukarskie, jako to: dzieła, broszury, sprawo- „ 
zdania, kwitaryusze, książki handlowe i fabryczne, książeczki obrachunkowe 
dla robotniki tabele wszelkiego rodzaju, oraz cenniki, blankiety, cyrku- 
je, rachunki, memoranda, zaproszenia, adresy, bilety wizytowe, afisze, 
it p, które wykonywa jak najstafanniej, na czas oznaczony 1 po 
cenach umiarkowanych. 


$ ętrel typos 
rA Saa 


poszukuje się młodego 


Dla Moskwy człowieka znającego dotrze 


język ruski I niemiecki, który pracował w kantorze 
i obezuany z wszelkiemi czynnościami kautorowemi. 


Reflektant może: być chrześcianinem, lub też wyznania 
Mojżeszowego, lecz z prawem zamieszkiwania w Moskwie. 
Bliższa wiadomość u J. L. Bary. 28533 


NA GWIAZDKĘ 
A. DIERING 


poleca Lornetki, Termometry, 
Barometry, Rejsceigi it. p, 
Tamże wielki wybór najroz- 
maitszych Naukowych Za- 
bawek od najtańszych do 
ajdroższych, 


 DYREKCYA 


| Drogi Żel. Warszawsko - Wiedeńskiej 


Mistomości. że na potrzeby drogi samioraa. zakontrsktować 
mytych pukuem i półkośusaków _niekrytych, rostajtych pray- 
pezeeiąę lut trzęch, poczynając od 1 stycznia 1803 roka. 
r. kyczące sobie podjąć sle powyżezej dostawy 
(19) gradnja r. b. złożyć, w Śflganyni 
st kota i półkokuszków model 
iks Wydzial 


očaja do pablicea 
lostawę kotu 


wą kożachów 
Do doki y 7 

Kasy Głównej D 

wadium w sumie ra. 1,000 


[waranków 


Wiedeńskiej ec pofwiadczenie Me. 
|gazyniers Głó la przes deklaranta modeli. Deklarscye bes wyśćj 
(wymienionych wale brane pod uwagę.  , 

Waruski oraa wsze osoby interesowsuo mog 


elki _wyjadnięnia, 
otrayinać kaźdodziennie w biurze Naczelnika W 
tach biurowych, za wyjątkiem nie 


(Gospodarczego, w 
dal iwiątocznych | galowpahe : 
2548—23 


NAJTAŃSZE PISMO POLSKIE 


„KURYER CODZIENNY” 


ILUSTROWANY, 
DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


„w PETERSBURGU 
ma zaszczyt polecić pp. palącym nowo wypuszczony wyboro- 
wy gatunek papierosów dużego formatu w gilzach 
niesklejanych, z maisowej bibułki, pod nazwą 


PUSZKI 


10 sztuk 6 kop., 5 sztuk 8 kop. 


Papierosy te sprzedają się we wszystkich magazynach 
tabacznych. + 


OBBABIERIE. 
Cyxeómak Ilpaćras: Iferpooscza- 
ro Ospysiaro Oyaa ©. C. Pon: 
koncri, xwrezzorsynmih 2% rop. 
|doxe no Banaxszoityamnt, noar N 
440/12, wa ocmożaniu 1030 er. yer. 


Rolnik i Hodowca 


Togódnik rolniczo łowy, poświęcony sprawem ekotomicznym wiej- 
Aki, padka Galica Niniwa | przemysł wiejakięgo ora Rodowii 
i żywego. 


inwentarza 
gykłego 


SE. 30 Hos6pa 1892 roga s» 10 va- 
W r. b. „Rolnik i Hodowea* kończy 10 lat istnienia, a 
uczcić ten krótki | ma zyj areo moze aj EA 
zgd dziea 
Goupodarsłka, proteza nadi jaa (rusia premium bezpinine 
komplet regestrów gospodarskich. 
jezależnie od tego. rtelnikom kupowanie dzieł speeyal- 
Aea (Rodaksye "onaiiyja obwiiowo, ceay ne wyniki "wyd 
wnictwa swoje do koszta samego papieru druku. 4 
Szczegół rkazane jękcie, który ua każde zapotrzebowa- 
sę wy ala 10 PA * 
Prenumerata „Rolałka i Hodowcy“ wynosi: w Warszawie rocznie 
1». 7, półrocznie re. 3 kop. 50, Z p wą rocznie ra. 8, pół- 
rocznie ra. 4, Na przesyłkę premiów należy rs 1 
Adres Redakcyi: ulica Hoża Nr. 64. 
Redaktor i Wydawca Henryk Kotlabaj. 


MANINDS, ont- 
m 97 pyó. 
Iipoxaza Gy46T% upoasmoxwrkca 
w» rop. Toxa mo Ilerpoxokcsoń 
jyawqb nogi M 111, 
Top. Joxgu, 18 Houópa 1892 r. 
Cyxeónxih Tpucras» Poðaroscriä. 
2554— 


rpaza. cyàoup, oóvanamer», ro |w Łydzi: w aptece Ji 


Wychodzi w Warszawie dwa rary dzi 
skały wstępiie. Felietony, ląformacye. Kronika wóraznwski 
„ zagraniem." Sprawozdania mizyki; literatury i ył 
dowa. Kuryer literacki. Powi uowelę. _ Dział polityczny i obfite telegramy, 

Dział handlowy Kroniki Bolestawa Prasa. 
Portrety | ilutracye wapadków bieżących. 


Powieści w dodatku porannym drukowane sẹ w formacie kuiątkowym, tak, ateby 
odcinki można składać i następnie oprawii jążk. 


rowineyonalow 
akt Kronik 


Warunki prenumeraty „Kury, 
© Warszawie mierięęznie 50 kopi kwartalnie rs. 1 kop. 50 
na Prowiacyi | w 78,» m. o Żyw 28 
Adres: Adminisiracya „Kurycra Codziennego, 
Warszawa, Krakowskie-Przęduieście Nr. 17. 
Redaktor, Dr. W. M. Olendzki. Wydawcy: Gebethner | Wolf. 
2025-3 


Koniak kuracyjny 


ZNANEJ FIRMY 
Barnett & Fils w Cognacu, 


w różnych gatunkach, znajduje się na składzie u następujących 
firm tutejszych : + gie zy 


F. Jankowski, Nowy Rynek, | Bracia Thursz, Piotrkowska, 
Ę M. Palkowski, Piotrkowska. | J, B. Wężyk, Nowy Ryuek. 
W. Patzer A Con Stefan Zarzecki, Poludniowa, 


ASTMY i KATARY 

leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych ; 
FUMGATEUR ESPI 

DUSZNOŚĆ, KASZLE, KATARY, NEWRALGIE 

W Paryża: sprzedaż hartowa J. Espio, ul. S.-Lazaro 20 

Spokorny. 

aż: PR raon. Madali 264 2a Wystawie Life 

1. Najwyższe nagrody jakie otrzy i 

dana 85) 77 7 e 


Do sprzedania 


fabryka wody sodowej, 


z maszynami í wszelkiemi przyborami, egzystująca od lat 14. 
Bliższa wiadomość na miejscu, ulica Widzewska X 42, 
dom własny. B. Lipschitz. 2485—6 


Jloaaozemo Ilenzypow 28 Fowfpa 1892 r. 


W drokarni „Dziennika Łódzkiego”, 


